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Zjednoczenie Organizacji Poiskich 
w Południowej Afryce 


W połowie maja 1953 odby1 
się w „ohannesburgu I Zjazd 
Organizacji Polskich w Po- 
łudniowej Afryce, zwołany ż 
inicjatywy Delegatury SPK 
przez wszystkie cztery tutej- 
sze organizacje społeczne, t.j. 
Zjednoczenie Osadników (Jo- 
hannesburg i Cape Town), 
Stowarzyszenie Techników 
Polskicna (Johannesburg), 
Koło Polskie Natal oraz to- 
warzyszenie Polskich Kom- 
batantów, które posiada swe 
delegatury w 11 krajach i 
prowincjach ud Léopoldville 
w Congo Belg. do Cape Town 
na samym południu. 

W czasie wojny we Wscho- 
dniej Afryce zorganizowane 
były dwa obozy tymczasowe 
dla Polaków, którym udało 
się wydostać z Rosji. Unia 
Południowo - Afrykańska 
przyjęła również częsc azieci 
1 zaopiekowała się młoazie- 


żą. . Później przewazająca 
większość Polaków wyjecnała 
do Europy. 


Młodzież szkolna dorcsia i 
zaczęła pracować samodziel- 
nie. (Po demobilizacji przy- 
szła znów pewna iloś. no- 
wych imigrantów. Obecnie w 
Airyce na południe od 
równika jest zapewne okoto 
3.000 Polaków. 

Warunki ich bytu są pod 
wielu względami odrębne, niz 
w innych krajach. Przede 
wszystkim jest to nowa emi- 
gracja. Wprawdzie miała cna 
swych poprzedników w 0S0- 
bach odkrywców ı poaróżni- 
ków, m.in. Beniowskiego na 
Madagaskarze i Sienkiewicza 
w Zanzibarze i wielu innycn 
mniej znanych, miała Poiską 
Misję w Rodezji Północnej, 
która pracuje od kilkudziesię- 
ciu lat, obecnie już jako Wi- 
kariat Apostolski w Lusace, 
posiadając w swym składz.e 
17 polskich ojców i 9 braci za- 
konnych, to jednak — proces 
osiedlania rozpoczął się wła- 
ściwie dopiero po wojnie. 
Znaczna większość Polaków 
skupia się w głównych mia- 
stach. 

JOHANNESBURG ze złoto- 
dajnym Randem Tvl. (400 
osadników  polskicn) oraz 
PRETORIA (30) skupiają 
większość ' organizacji pol- 
skich, posiadają kaplicę pol- 
ską i dział polski w Bibliot:ce 
Publicznej. 

CAPE TOWN ' (Cape Pro- 
vince) — 400 Polaków. Filia 
Zjednoczenia Osadników Pol- 
skich prowadzi Klub Polski 


(2, Wilkinson Street, Kloof 
Street). 

DURBAN (Natal) — 250 
Polaków z Kołem Polskim, 


ma również biblioteczkę. 

NAIROBI (Kenia) — z wia- 
snym Związkiem Fo:aków 
oraz miesięcznikiem “Po:0- 
nia* i przyległe Tanganika i 
Uganda mają zapewne prze- 
szło 400 Polaków. 

SALISBURY (=. Rhodesia, 
— posiada Związek Polaków 
i 250 osadników polskich. 

Są także mniejsze grupy w 
innych miastach, jak Port 
Elizabeth,  Lusaca,  Ndola 
(Związek Polaków Płn. Rode- 
zji), czy Tangeru (Związek 
Polaków w Tanganyice). Re- 
szta jest rozproszona na prze- 
strzeni tysięcy mil. W Płn. 
Zachodnim Kongo Belg. jest 
np. około 60 osób. 

Wszyscy dają sobie radę, 
zwłaszcza fachowcy i prze- 
mysłowcy. życie ekonomiczne 
kraju opiera się na taniej ro- 


bociźnie murzyńskiej Miesz- 


kanie i utrzymanie w śred- 
nim  pensjouacie kosztuje 
£15 miesięcznie, na wsi jesz- 
cze taniej. Ale wsród białych 
uprzywilejowanym elemen- 
tem są Niemcy i Ho.endrzy. 
Język afrykański jest coraż 
bardziej potrzebny. 

Zapotrzebowanie na rze- 
miesiników jest ogromne a 
posiadanie kilku tysięcy fun- 
tów otwiera duże możliwości 
dla bardziej obrotnych. Pola- 
cy pracują więc jako lekarze, 
inżynierowie, leśnicy lub pro- 
wadzą własne sklepy, war- 
sztaty, farmy, pzy Że i 
różnego rodzaju wytwórnie. 

Pierwszy okres dorąbiania 
się, duże odległości, rozpro- 
szenie, a nawet zniechęcenie 
utrudniają akcję społeczną w 
Płd. Afryce. Małżeństwa mie- 
szane nie zawsze mają mo- 
żność lub dostateczną wolę 
utrzymania polskości młode- 
go pokolenia, zwłaszcza, że 
brak tu w ogóle szkół polskich 
a małe biblioteczki powstały 
dopiero niedawno w głów- 
nych ośrodkach dzięki pomo- 
cy SPK. "Nie ma też oficjal- 
nego przedstawiciela naszych 
władz. Na szczęście warszaw- 
skie placówki dyplomatyczne 
również nie istnieją, a zrozu- 
mienie zagrożenia komuni- 
stycznego jest coraz głębsze 
wśród gospodarzy; nie są oni 
jednak dostatecznie uświado- 
mieni co się u nas dzieje o- 
becnie w Kraju i jaką rolę 
odgrywa nasza emigracja po- 
lityczna. i 

W tych warunkach Zjazd 
przedstawicieli organizacji 
polskich był pierwszym kro- 
kiem na drodze skonsolido- 
wania życia społecznego ro- 
daków. 

Powołano do życia wspólna 


reprezentację pod nazwa 
Zjednoczenie Organizacji 
Polskich w Południowej 


Afryce. Obowijzki tejże re- 
prezentacji powierzono na 
razie na 2-.lata Zjednoczeniu 
Osadników Polskich. Organi- 
zacje z Rodezji i Afryki 
Wschodniej zostąły również 
zaproszone; wybrano refe- 
rentów prasowo - propagan- 
dowych w głównych ośrod- 
kach; uznano Konieczność 
krzewienia wiadomości o Pol- 
sce wśród młodzieży; wysłato 
apel do partii politycznych 
domagający się zgody. 

Najważniejszą jednak spra- 
wą lokalną jest zainicjowanie 
budowy Domów Polskich — 
jako ostoi całej przyszłej 
działalności narodowej. zjazd 
poparł wniosek przedstawi- 
cieli SPK o przyznanie na ten 
cel kredytów inwestycyjnych; 
projektowane jest rozpisanie 
udziałów i budowa domów 
czynszowych z lokalami klu- 
bówymi począwszy od Johan- 
nesburga. 

Jeśli chodzi o SPK, powstał 
komitet organizacyjny Od- 
działu Afryka - Południe i 
pierwsze, liczne Koło w Jo- 
hannesburgu. Dalsze organi- 
zują się w Cape Town i Dur- 
ban a być może i w Salisbury. 
Delegatura na Afrykę Wscho- 
dnią i Koło Nairobi w Kenii 
zadeklarowały poparcie akcji 
i włączenie się do Oddziału, 
gdy ten powstanie. 

W czasie Zjazdu wygłoszo- 
no referaty na tematy spo- 
łeczne, odbyła się zabawa 
polska oraz wspólne śniada- 
nie z kombatantami francu- 
skimi i płd. - afrykańskimi. 
Obecny był dowódca miej- 
scowego okręgu korpusu. 
Jak wiodomo, lotnicy płd.- 
afrykańscy  nieśli pomoc 
Warszawie. Wielu z nich zgi- 
nęło. Obchody rocznicy po- 
wstania odbywają się tedy co 


roku. 
A. Wejtko (Pretoria) 


Międzyalianckie spotkanie 
kombatantów w Argentynie 


W dniu 19 czerwca br. w 
Domu Związku Kombatantów 
Francuskich odbył się pierw- 
szy na tutejszym terenie 
międzyaliancki bankiet kom- 
batantów amerykańskich, 
belgijskich, brytyjskich, frar- 
cuskich i polskich. 

Funkcje gospodarcze peł- 
nił płk. Maurice Duclos Saint 
Jacques, prezes Związku 
Kombatantów Francuskich. 
Wśród honorowych gości 
przybyłych na bankiet znaj- 
dowali się: ambasador Fran- 
cji, ambasador Kanady, po- 
seł belgijski, poseł Południo- 
wej Afryki, brytyjski atache 
wojskowy brygadier C.D.T. 
Wyan-Pope.brytyjski attache 
lotniczy Air-Comodore W.F.C. 
Hobson i wielu innych. 

Obecni również byli preze- 
si wszystkich wymienionych 
Związków kombatanckich, a 
mianowicie C. Merrell (St. 
Zjedn.), Wiliam de la Haye 
(Belgia), Geo W. Crisp (W. 
Bryt.). M. Duclos (Frencja' 
Z. 8. Kulpiński (Polska). 

W ciągu całego wieczoru 
panowała atmosfera szczero- 
ści i braterstwa, a w prze 
mówieniach wygłoszonych 
przez przedstawicieli wszyst- 
kich reprezentowanych tam 
narodów przebijała nuta 
przyjaźni i wzajemnego sza- 
cunku. 


Płk. Duclos, który przema- 
wiając zaliczył do najwybit- 
niejszych wodzów ostatnie! 
wojny Churchilla, gen. De 
Gaulle i generała Sikorskie- 
go, spotkał się z burzą okla- 
sków. W przemówieniu swym 
wyrażał on się szczególnie 
serdecznie o Polakach. 


Odpowiadając mu w imie- 
niu 30-osobowej delegacii 
polskiej prezes. Związku b. 
Wojskowych i Obrońców Oj- 
czyzny, p. Z.S. Kulpiński wy- 
raził radość z powodu zacie- 
śniania się węzłów koleżeń- 
skich  zadzierżgniętych w 
czasie wojny i szczególnie go- 
raco podziękował płk. Duclos 
za oddanie czci Naczelnemu 
Wodzowi Wojsk Polskich Śp. 
gen. Sikorskiemu. y 

w salonach recepcyjnych 
— wśród sztandarów narodo- 
wych szczególną uwagę obec- 
nych zwracał sztandar Zwią- 
zku b. Wojskowych i Obroń- 
ców Ojczyzny. 

Obszerne, ilustrowane zdję- 
ciami sprawozdania prasowe, 
poświęcone temu wydarzeniu 
towarzyskiemu o charakterze 
niewątpliwie politycznym i 
podkreślającemu łączność du- 
chową towarzyszy broni dru- 
giej wojny światowej, ukaza- 
ły się we wielu obcojęzycz- 
nych pismach miejscowych. 
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I Zjazd ZPUW 


W dniach 27 i 28 czerwca 
r.b, odbył się w raryżu III 
Walny Zjazd swiatowej orga- 
nizacji Zjednoczenia Poiskie- 
go Uchodźstwa Wojennego, 
na który przybyło kiikudzie- 
sięciu delegatów 2 różnych 
krajów. Reprezentowana cy- 
ła również przez pełnomocni- 
ków Rada Naczelna Ucnodź- 
stwa w Australii. 

Zjazd otworzył p.o. prezes 
K.w. ZPUW Witold Olszew- 
ski w obecności min. Zy- 
gmunta Rusinka, amb. R.P. 
Kajetana ‘Morawskiego, 
przedstawiciela Rady Polity- 
cznej mec. Zbigniewa Stypuł- 
kowskiego oraz min. de Beau- 
verger delegata w -Paryżu 
Wysokiego Komisarza O.N.Z. 
z Genewy. 

Listy i depesze z życzenia- 
mi dla Zjazdu nadesłali: Gen. 
Kazimierz Sosnkowski, Pre- 
mier Gen. R. Odzierzyński, 
Prezes Rady Politycznej T. 
Arciszewski, Prezes Rady Na- 
rodowej Amb. W. Grzybowski, 
Prezes Wydz. Wyk. Rady Po- 
litycznej min. J. Zdziecaow- 
ski, Gen. Wł. Anders, Prezes 
T. Bielecki, Rektor Polskiej 
Misji Katol. we Francji ks. 
prałat K. Kwaśny, Prezes 
„Światpolu* B. Hełczyński, 
Prezes Fund. Społ. Żołnierza 
Gen. T. Malinowski, Zarząd 
Główny T.P.P. w Londynie, 
Kongres Polonii Francuskiej, 
Centr. Związek Polaków i Fe- 


deracja Polskich Zw. Obroń- 
ców Ojczyzny .we Francji, 
Zjednoczenie Katolickie we 
Francji, Zarząd Gł. S.P.K., 
Związek Dzieanikarzy R.P. 
ponadto Wys. Komisarz dla 
Uchodźców w Genewie i U- 
rząd Francuski Opieki nad 
Uenaodźcami. 

Przewodniczył na Zjeździe 
p. Adam  Treszka, członek 
Zarządu Głównego SPK z 
Londynu. 

W wyniku dwudniowych 
obrad, Zjazd jednomyslnie 
wybrał na następną trzy.et- 
nią kadencję Komitet Wyko- 
nawczy w składzie: 

Prezes — Red. Witold Ol- 
szewski (Francja), Wicepre- 
zesi — Marian Batkowski (W. 
Brytania), Bohdan Gajewicz 
(Francja), Stefan Grot (W. 
Bryt.) iJanusz Zawalicz-Mo- 
wiński (Niemcy). Sekretarz 
Gen. — Zygmunt Michałow- 
ski (Francja). Skarbnik — 
Antoni Baranowski (Fran- 
cja). Członkowie: Gen. Ju- 
liusz Kleeberg (Australia), 
St. Lis (W. Brytania), St. 
Łucki (Francja), T. Parczew- 
ski (Francja), J. Narożański 
(W. Brytania), A. Opel-No- 
wak (Francja), Wł. Szaława 
Ja A i L. Talko (Fran- 
cja). 

Również jednomyślnie 
Zjazd powziął szereg uchwał 
m.in. w sprawie zjednoczenia 
politycznego emigracj'. 


Zabezpieczenie grobów polskich 
w Szkocji 


Koło Rejonowe S.P.K. Nr. 25 
w Edynburgu wystąpiło swe- 
go czasu z interwencją u 
władz „Scottish Command“ 
o uporządkowanie i trwałe 
zabezpieczenie grobów pol- 
skich żołnierzy, spoczywają- 
cych na działce wojskowej na 
cmentarzu Corstorphine w 


„Edynburgu. Groby te znajdo- 


wały się w opłakanym stanie 
i trudno już było odczytać na 
niszczejących tabliczkach na- 
zwiska zmarłych. 
Interwencja Zarządu Koła 
Nr 25 nie poszła na marne. 
Wszystkie mogiły polskich 
żołnierzy zostały już uporząd- 
kowane. Niszczejące krzyże 
drewniane usunięto a na ich 


miejsce dano nowe i poma- 
lowano je podobnie, jak i ta- 
bliczki z nazwiskami ńa ko- 
lor biały. Przy każdym gro- 
bie posadzono krzewy róż a 
całą działkę polską ogrodzo- 
no żywopłotem. Ogółem na 
działce tej spoczywa 175-ciu 
żołnierzy naszych. 

Jak się dowiadujemy Za- 
rząd Koła S.P.K, 25 zamie- 
rza wystąpić do Komisji Gro- 
bów Wojennych z siedzibą w 
Glasgowie o trwałe zabezpie- 
czenie w przyszłości mogił 
polskich żołnierzy w postaci 
płyt kamiennych, jak to ma 
miejsce na grobach żołnierzy 
brytyjskich. 

(W. S-k) 


Pomyślnych wiatrów! 


Jak donoszą „Wiadomości 
Polskie“, z końcem kwietnia 
br. odpłynie z Melbourne w 
Australii do Deveport statek 
żaglowo-motorowy _„Defen- 
der“ o wyporności 90 ton. Za- 
łoga składa się z samych Po- 
laków a kapitanem jest do- 
świadczony żeglarz. b.instru- 
ktor na żaglowcach „Zawisza 
Czarny“ i „Dar Pomorza“, 


Przed podróżą statek został 
gruntownie odnowiony przez 
polskich fachowców. otrzy- 
mał nowy motor, windę. część 
olinowania i żagli. Właści- 
ciel: firma Melbourne Fer- 
ries Pty Ltd. projektuje eks- 
ploatację żaglowca w prze- 
wozie towarów między porta- 
mi Tasmanii, a wyspami w 
cieśninie Bassa. Portem ma- 
cierzystym „Defender“ (,„Ob- 
rońca') jest Launceston. 


Jest to pierwsza chyba w 
Australii próba uruchomie- 
nia tego typu przedsiębior- 
stwa. Kolegom naszym żeglu- 
jącym na dalekich wodach 
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życzymy: 
trów! 


JEDYNIE SPK ORAZ RADA 
POLONII AMERYKAŃSKIEJ 
POSPIESZYŁY Z POMOCĄ 
POLSKIM  POWODZIANOM 
W HOLANDII 

Jak wszystkim Polakom w 
Holandii wiadomo, powodzią, 
która w dniu 1 lutego nawie- 
dziła Holandię, dotknięte 
zostały również (nieliczne na 
szczęście) rodziny polskie. 


pomyślnych wia- 


RZEZ 


Rodzinom polskim w Vlissin- 


gen pośpieszyło z pomocą 
Koło SP vissingen, kilku 


Holendrów, nada Polonii A- 


merykańskiej, która za po- 
średnictwem ks. kan. Kowal- 
czyka przesłała rodzinom 
polskim w Vlissingen paczki 
żywnościowe i odzieżowe oraz 
Zarząd Grtown. 
zadeklarował 


dla polskicn powodzian. 


Należało się spodziewać, że 
i inne organizacje polskie w | 
Holandii pośpieszą z pomocą 


polskim powodzianom. Nie- 
„stety stało się inaczej. 


ERNI 


SPK, który _ 
30 na pomoce 


h e 


POLSKA 


Polska szkoła w Szkocji 


Ci co byli na uroczysto ci 
zakończenia roku szkolnego 
na kursach dokształcających 
przedmiotów ojczystych w 
Kirkcaldy, opiekę nad który- 
mi sprawuje miejscowe Rejo- 
nowe Koło S.P.K. — mogli się 


naocznie przekonać czego mo- 


że dokonać dobra. wola, zapał 
do pracy, bezinteresowność i 
poświęcenie dwócn pań, któ- 
re wzięły na swe barki ciężar 
nauczania w szkole... Po nie- 
spełna rocznej prący dziat- 
wa, w przeważnej częsci z 
małżeństw polsko-szkockich, 


która do niedawna jeszcz: nie 


umiała prawie ani słowa po 
polsku — dziś nie tylko, że 
śpiewa piosenki polskie, sie 
wcale dobrym akcentem re- 
cytuje wiersze polskie. 
Wzruszającą była scena, 
gdy przy otwartej kurtyrie, 
składali gorące słowa podzię- 
ki paniom J. Rzepeckiej i K. 
Kozłowskiej — przewodniczą- 
ca Koła Rodzicielskiego, p. 
Polińska i prezes Koła S.P.K. 
kol. J. Cis, podkreślając ich 
zasługi na polu nauczan'a 
przedmiotów ojczystych. 


Dziatwa wręczyła obu pa- 
niom wiązanki kwiatów i zgo- 


towała im owację. 


'Trza było widzieć rozrado- 
wane twarzyczki naszych mi- 
lusińskich, gdy z rąk nauczy- 
cielek odbierali nagrody za 
najlepsze wyniki w nauce o- 
raz swiadectwa szkolne, za- 
opatrzone pieczęcią: Zrz. sze- 
nia Nauczycielstwa Polskiego 
i Stow. Polskich Kombatan- 
tów. Wśród dziatwy znalazł 
się i rdzenny Szkot, który 
przylgnął do polskich dzieci 
i systematycznie uczęsz.za 
do szkoły, dając sobie dosko- 
nale radę... 


Słusznie w swym prz:mó- 
wieniu, obrazującym wynisi 
rocznej pracy szkółki, pod- 
kreśliła pani Rzepecka, że 
ciężar troski o wychowarie 
dziecka w duchu polskim i 
ciężar nauki spoczywa na ro- 
dzicach, że szkoła, gdzie lek- 
cje odbywać się mogą tylko 
w soboty, stanowi jedynie po- 
moc. Toteż zwróciła się z go- 
rącym .apelem do opiekunów 
dziatwy, by im pomogli i by 
nie traktowali szkoły polskiej 
po macoszemu... 


Mówczyni złożyła serdeczne 
słowa podzięki prezesowi Koła 
SPK kol. J. Cisowi, kol. Brań- 
skiemu za okazywaną pomoc, 


księdzu M. Fellichowi; który 
prowadzi lekcje religii, pre- 
zesowi Delegatury na £zko- 
cie Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich, p. S. Majowi, oraz p. 
Grafowi z Dunfermline i prof. 
E. Hołdanowiczowi z Glasgo- 
wa za pomoc i cenne wska- 
zówki. 


Popisy dziatwy tworzącej 
zwartą barwną grupę w stro- 
jach ludowych, przyjmowane 
były gorącymi oklaskami 
przez obecnych. Do poszcze- 
gólnych numerów przygrywał 
na fortepianie pror. Biedrow- 
ski. 


Wspólny podwieczorek orsz) 


loteria fantowa złożyły się na 
całość tej miłej uroczystości 
zakończenia roku szkolnego, 
na którą przybył wiceprezes 
Zarządu Oddziału S.P.K. W. 
Brytania, kol. H. Zabielski 0- 
raz prezes Delegatury na 
Szkocję Zrzeszenia Naucz. 
Pol., kol. S. Maj. 


Od nowego roku szkoinego 
nauka odbywać się już będzie 
we własnym lokalu nowona- 
bytego Domu Kombata: ta. 


(W. S-k ) 


Festiwal Kuliury w Sheffield 


Trwający w ciągu maja i 
czerwca br. Festiwal Kultury 
Polskiej, zainicjowany przez 
Koło SPK w cheffield, speł- 
nił nietylko swe propagando- 
we zadanie, ale przede wsży- 
stkim przyczynił się do kon- 
solidącji poszczególnych Kół 
kombatanckich, a również w 
większym stopniu uwypuki . 
zgodną współpracę różnych 
organizacji, wreszcie ozywił 
życie kulturalne, a wśród Po- 
laków wywołał żywy od- 
dźwięk. 

Do organizacji Festiwalu 
przystąpił, wybrany już w 
marcu rb. Komitet, w skład 
któręgo weszli pp. B. >trzem- 
kowski z Koła SPK 415 z 
Chesterfield, A. Jałowiczor z 
Koła SrK 445 z Rotherham 


 .oraz z Sheffield A. Wi'czyń- 


___ ski, reprezentujący Stow. <a- 


_ tolickie, pani Lzesława Hoff- 
man, kierowniczka Polskiej 


YMCA, Cz. Zychowicz przed- 


wsi 


suawiciel Kręgu Starszohar- 
cerskiego „Chrobry* i jako 
reprezentant Koła SPK 439 
St. Du jednocześnie 


- przewodniczący Komitetu. 


3, 
b 


Miejscowy proboszcz polski 
_ ks. M.Szymankiewicz również 


__ współpracował z Komitetem. 


_ cielski i 
skie; 


W ramach Festiwalu odby- 
ły się akademie trzeciomajo- 


we w poszczególnych ośrod- 


_ kach Kół SPK, wystawa ko- 


i 


U 


biecych robót ręcznych w 
Polskiej YMCA w Sheffield. 


wycieczka krajoznawcza do 


Yorku, zorganizowana przez 
Stow. Katolickie. W czasie 


$ wycieczki cdwiedzono też ho- 


stel rodzin polskich w East- 


| moor; zabawa dla dzieci z po- 


pisami uczennic i uczniów 
Szkoły Polskiej, przygoto- 
wana przez Komitet Rodzi- 
grono nauezyciel- 
zabawa taneczna dla 
starszych, urządzona przez 
„Krąg Starszoharcerski. Wre- 
szcie  Kombatancki Teatr 


_ Amatorski z Sheffield dał w 


okolicznych skupiskach pol- 
kich 5 przedstawień sztuki N. 


_ Sądka „Kwatera nad Adria- 


kach, które objęte były Festi- 
walem, nie tylko żywo intere- 
sowała się, ale wydatnie po- 
parła wsżystkie imprezy, któ- 
re w sumie przynioły około 
£.30. przeznaczonych na 
Szkołę Polską w Sheffield. 
Festiwal wykazał, że myśl 
inicjatorów była i słuszna i 


Uwaga, szachiści ! 


Do roku 1939 Polska zajmo- 
wała w międzynarodowym 
świecie szachistów tradycyj- 
nie jedno z czołowych miejsc. 
Po drugiej wojnie światowej 
Polacy nie brali dotychczas 
udziału w międzynarodowych 
turniejach szachowych. Wie- 
lu dawnych polskich szachi- 
stów rozproszyło się po ca- 
łym świecie i tuła się po ob- 
cych klubach szachowych 
zajmująć nieraz w tabelach 
mistrzowskich tych klubów 
wcale poczesne miejsca. 

Gorszą jednak rzeczą jest 
brak zorganizowanego pol- 
skiego życia szachowego. Za- 
rząd Koła SPK nr. 30 chcące, 
w części przynajmniej, zara- 
dzić temu brakowi i wskrze- 
sić polską tradycję szachową, 
podejmuje inicjatywę zorge- 


Nowy 


pożyteczna, a tam gdzie wy- 
konana została solidnie, spra- 
wiła, że więź między Polaka- 
mi mocniej się sceementowała, 
a nawet skromnie przedsta- 
wiony dorobek naszej kultury 
umocnił ducha narodowego i 
tych stroniących dotąd wcia- 
gnął do gromady. If. 


t 


i! 


nizowania w Londynie Pol- 


skiego Klubu Szachowego, 
który by -spełniał rolę cen- 
tralnego ośrodka szachowego, 
organizując spotkania sża- 
chowe oraz udzielając rad i 
pomocy wszystkim polskim 
klubom szachowym, mogą- 
cym powstać przy kołach SPK 
poza Londynem. 


Podając powyższe do wia- 
domości, Zarząd Koła SPK 
nr. 30 prosi wszystkich mi- 
łośników gry szachowej, aże- 
by podali swe adresy w celu 
zwołania zebrania organiza- 
cyjnego klubu. 


Zgłoszenia należy nadsy- 
łać na adres: Polish Ex-Ccm- 
batants Association, Sec- 
tion no. 30, 18, Queen's Gate 
Terrace, London, S.W.7. 


sklep 


Centrali Handlowej 


W dniu 13 lipca br. przy ul. 
Balham High Road, S.W.12 w 
Londynie odbyło się otwarcie 
nowej placówki gospodarczej 
SPK — sklepu Spo<ywczego, 
czwartego już tego typu 
przedsiębiorstwa, uruchomio- 
nego przez Centralę Handlo- 
wą SPK. . 

Sklep, który obliczo”y jest 
głównie na zaspokojenie po- 
trzeb polskiej klienteli dziel- 
nic Clapham South i Clap- 
ham Common, mieści się w 


polskiej ks. kan. Stanisław 
Cynar. Na uroczystość przy- 
byli przedstawiciele Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci i Mło- 
dzieży, kierownik Bursy To- 
warzystwa przy Nightingale 
Lane, a z ramienia SPK Kol. 
T. Drwęski. prezes Zarządu 
Głównego i M. Frzedrzymir- 
ski, prezes zarzadu Oddziału 
SPK Wielka Brytania. 
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Złoto jest 


Od dłuższego czasu dyskuto- 
wana jest sprawa cen za złoto 
produkowane przez Południową 
Afrykę. Ekonomista z Oxford, 
Roy Harrod, przygotował pracę 
dla International Monetary 
Fund w tej sprawie. Uczony 
twierdzi, że kiedy od 1934 roku 
cena złota nie uległa zmianie 
i wynosi 35 dolarów za uncję, to 
w tym samym czasie towary 
podrożały przeszło 2 razy. 

Produkcja złota jest nieopła- 
calna a poza tym  kruszec ten 
idzie na wolne rynki gdzie 
sprzedawany jest po wyższych 
cenach (36% dolara) zamiast do 
banków państwowych. W latach 
1936 — 1938 średnia wydobycia 
rocznego złota wydobywanego w 
innych krajach niż USA i Rosja, 
wynosiła prawie 900 milionów 
colarów. Rok 1951 przynosi już 
tylko 85% tej sumy, a w latach 
po tej. dacie ponad połowa nowo 
wykopanego złota znika zuboża- 
jąc zapasy pieniężne (,„„moneta- 
ry reserves*), 

Bank for International Set- 
tlements ogłosił, że w okresie 
1946 — 1951 złoto wartości około 
23% miliarda dolarów zostało u- 
kryte a tylko około 2 miliardów 
dolarów powiększyło rezerwy 
państwowe. 


zbyt tanie 


Harrod proponuje podniesie- 
nie ceny złota o 225%. Jeśli się 
to stanie i USA będzie kupować 
złoto po nowej cenie, inne kra- 
je dostaną za nie tyle dolarów, 
że nie będzie potrzebna im już 
więcej pomoc gospodarcza USA 
i brak dolarów zostanie w zupeł- 
ności. zaspokojony. 

Rezerwy złota, licząc je po 
dzisiaj obowiązującej cenie są 
zbyt małe jak na potrzeby 
państw, przewartościowanie ich 
według propozycji Harroda u- 
zdrowiłoby więc sytuację. — 

Afryka Południowa wydobywa- 
jąca około 12 milionów uncji 
rocznie, co daje połowę produ- 
kcji całego świata, na zwyżce 
cen ogromnie by zyskała. Opła- 
ciło by się stosowanie nowych 
maszyn itp. i wzrost wydobycia . 
powinien by wynieść około 33% 
złota rocznie. 

Przy wzroście wartości złota 
cena złotego funta (sovereign) 
podskoczyłaby z 58 szylingów ną 
116, rezerwy brytyjskie z 830 mi- 
lionów funtów szterl. podskoczy- 
łyby na ponad 114 miliarda, 
państwa stałyby się silniejsze. 

Sprawa zbyt taniego złota jest 
dyskutowana, decyzja jednak 
zależy od Stanów Zjednoczo- 
nych. L. 


Uprzejmie zawiadamiamy, że otworzyli- 


Uwaga! Balham i okolica! 


) omy czwarty z kolei sklep spożywczy 
CENTRALI HANDLOWEJ STOWARZY- 
SZENIA POLSKICH KOMBATANTÓW 


pod f rmą: 


P.C.A. STORES 


ENGLISH & CONTINENTAL FOOD 
przy 35, BALHAM HIGH ROAD, LONDON, S.W.12. 
Tel.: BALham 7344, 
Polecamy Szanownej Klienteli artykuły spożywcze 
angielskie i kontynentalne w „wielkim wyborze. 
DLA PALACZY PAPIEROSY i TYTOŃ. 


'Towar najwyższej jakości, 


zawsze świeży, a przy tym 


tani. Obsługa uprzejma, rzetelna i szybka. 


Sklep otwarty codziennie od 9 do 7 wiecz., w środy 
tylko do 1 w południe. W niedzielę od 11 do 2 po poł. 


Zapraszamy do odwiedzenia naszego sklepu. 


CENTRALA HANDLOWA 


` (P.C.A. 


Stores) 


+ urządza w Londynie 
A . Z okazji 
Święta Żołnierza i światowego Zjazdu Stowarzysze- 


nia Polskich Kombatantów, 


w aniach 15-23 sierp- 


nia b.r. w Domu Kombatznta, 16-20. Queens Gate 
Terrace, London, S.W.T. 


WYSTAWĘ 
KSIĄŻKI POLSKIEJ 


połączoną z 
TYGODNIEM TANIEJ KSIAŻKI 


Celem wystawy jest pokazanie możliwie naj- 
większej liczby dostępnych na obczyźnie a wydanych 
zarówno na emigracji, jak i w Kraju książek oraz 
umożliwienie publiczności ich zakupu, gdyż większość 
z nich nabyć będzie można fo zniżonych cenach. 


Wystawa obejmie 


dawnictw: 


następujące rodzaje wy- 


Literaturę wojenną 
Wydawnictwa SPK 
Powieściopisarstwo klasyczne i współczesne 


 tykiem*, Przed przedstawi-- 
niem w hostelu Mexboroug" 
miłośnik poezji Mickiewicza i 

_ ich wspaniały recytator p. Cz. 

3 ewiecki, prezes Koła S 

_ w Rotherham wykonał szereg 
deklamacyj. 

= W ciągu maja dwa razy w 
tygodniu były odprawiane w 


Sheffield nabożeństwa majo- i : 
We. Poświęcenia sklepu dokonał premie: 

; Społeczność polska w ośrod. proboszcz. miejscowej paraf'i ZE | 
Sri | WUÓWTAKĘ TT WaKaE taram zza c T 2 20 RAS DZA EA mA PANA DRAMOW ZRT ZEOZE., 3 
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odnowionym lokalu. Oprócz 
artykułów spożywczych moż- - 
na tam otrzymać herbatę, 
kawę i przekąski a kiercwni- 
ctwo zamierza również roz- 
szerzyć dział kulinarny na 
wydawanie dań gorących. 
Przyjmuje się również zamó- 
wienia na paczki do Polski: 
żywnościowe i materiałowe 


Książki dla dzieci i młodzieży 
Literaturę religijną 
Literaturę naukową i fachową. 


Otwarcie wystawy nastąpi w. sobotę, dnia 
15 sierpnia br. o godz. 10 przed południem. Wystawa 
trwać będzie do dnia 23 sierpnia br. „włącznie 
i czynna będzie codziennie od 10 rano do 9 wieczorem. 
Wstęp na wystawę jest bezpłatny. Kto zakupi na 
wystawie choćby jedną książkę, otrzyma bezpłatną 


Wiktora Budzyńskiego BAB- 
CIA WINNA. Komedia w 


jednym akcie. Cena z- przes, 
3/3. 


Stefan Łochtin METODY 
SOWIETYZACJI W EURO- 
PIE ŚRODKOWO-WSCHOD- 
NIEJ. Ceną z przesyłką 1/3. 
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